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Turniej narodów 
o Puhar Hamiltona-Russella w Pradze.

T egoroczny  kongres  Ficie, oraz turniej narodów  zap o w iad a  się w zo­
rem  lat ub ieg łych , jako w ydarzenie  p ierw szo rzędnego  znaczenia . P om i­
nąw szy  już reko rdow ą ilość 22 zgłoszeń, poza tern cały  szereg państw  
w ystąp i w najlepszych  swych sk ładach , tak, że trudno  jest przewidzieć 
osta teczny  wynik turnieju. R ów nocześn ie  z tu rniejem  odbędz ie  się rów ­
nież mistrzostwo pań, zgłosiły się: W. H en sch e l  (Niemcy), Kalmar- 
W olfow a (Austrja), K. Beskow (Szwecja), S tevenson  (Anglja), V era  Men- 
chik (Czechosłow acja). W  tym że sam ym  czasie odbędzie  się również 
turniej am atorsk i o ty tu ł m istrza Czeskiego Z w iązku  Szachow ego, na 
k tórym  z Polski grać będzie Dr. S. Kon, k i lkak ro tny  mistrz W arszaw y 
z lat ubiegłych.

Na turniej na rodów  zgłosiły się następu jące  drużyny: Polska (R u­
binstein, T ar takow er ,  Przepiórka, M akarczyk, F rydm an),  N iem cy (Bogo- 
lubow , W agner, Richter, A hues,  Helling), A ustr ja  (Spielman, Grunfeld, 
K m och, Becker), Szwajcarja (Johner, Nageli, Rivier, Z im m erm an n ) ,  N or­
w egja (Christoffersen, H alvorsen , H anssen, H ovind , Olsen), Ł o tw a 
(Mattison, A p sch en eek ,  Petrow, Feigin, Taube),  W ęgry  (Havasi, A. Steiner,
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L. S teiner, Sterk, V ajda),  F inlandja , Estonja, Jugosław ja  (V idm ar,  
Kosticz, A sta los ,  Pirc, Kónig), R u m u n ja  (Baratz, Balogh, Erdely, Gudju; 
T yro ler) ,  H iszpan ja  (Rey, Golm ayo, V ilardebo , Soler, Marin), Szwecja 
(Stahlberg , Stołtz, Berndtsson, Lundin, Jacobson), W łochy  (Rosselli del 
T u rco ,  Monticelli, Romi, H e llm ann),  H o lan d ja  (v. d. Bosch, v. D oesburgh, 
L om an , N oteboom , W eenink),  D an ja  (A n d ersen ,  Cruusberg , R uben ,  Lie, 
Larsen), A ng lja  (Su łtan  K han, Y ates,  W inter ,  W ah ltuch ,  Thom as),  F ran ­
cja (Alechin, K ahn , B etbeder ,  D ucham p, Grom er), Belgja, Litwa (Macht, 
V is tanecki,  Schonberg , A bram avic ius ,  Lutzkis), U. S. A. (Marshall, 
K ashdan , Horovitz, Steiner, Dake), C zechosłow acja  (Flohr, Gilg, Opo- 
censki, Rejfir, Skalicka).

S k ład y  innych  drużyn dotychczas  oficjalnie nie są podane , ale 
tegoroczne walki o p u h a r  mimo to zapow iadają  się n iezw ykle  c ieka­
wie. Po lska d ru ży n a  w ystępu je  w tym  sam ym  co i w roku ubiegłym, 
sk ładzie  i ma szanse na jed n o  z czołow ych miejsc.

D elegatam i n a  kongres Fide z ram ien ia  Pol. Zw. Szach, są: K. P i ł ­
sudski i D. P rzepiórka.

Na zakończen ie  słów kilka o system ie gry tegorocznej olimpiady, 
k tó ry  zresztą  nie na leży  do najlepszych . N ajp ierw  grąją  ze so b ą  dwie 
grupy  A  i B. K ażd a  d rużyna  g rupy  A  gra z k aż d ą  d rużyną  grupy  B 
(1 1 meczów), poczem  turniej rozpadn ie  się na cztery norm alne turnieje, 
w k tó ry ch  grać będą: g rupa  A 1 =  6 pierw szych zespołów  z przedturn ie-  
ju (w ed ług  punk tów ) tak  sam o g rupa  B 1. T e  dwie grupy  walczyć b ę ­
d ą  o p ie rw szy ch  12 miejsc. P ozosta łe  drużyny w alczą  o 13 — 22 m iej­
sce w g ru p a ch  p o d o b n y c h  A 2 i B2. W  ten  sposób zamiast 21 spo tkań  
zw ycięsk ie  drużyny rozegra ją  tylko po  11 +  5 =  16 m eczów, nie sp o tk a­
ją się tylko ze s łabszem i swej p rzedgrupy .

O czyw iście  F ide  m oże w ostatniej chwili za leżnie od różnych o k o ­
liczności zm ienić system  gry.

Dr. S. G. T A R T A K O W E R .

MistrzowsKi turniej w Buenos Aires
rozpoczą ł się 5 maja, oprócz dr. T a r ta k o w era  grało w  nim 13 mistrzów 
argen tyńsk ich : Pleci (mistrz kraju), Palau, Lynch, Villegas, Fenoglio, 
Falcon, Dr. Q uerencio , D e W itt,  Molina (wszyscy z Buenos Aires), 
Cristia (ex ch am p io n  Rosario), M ad e rn a  (cham pion  La P lata) Nogues 
(mistrz C atam arca) ,  Ipata.

Im prezę tę urządził ruchliw y zw iązek  A rgentyny, ażeby  zaan g a ­
żow any  w  m arcu  instruk tor Dr. T a r ta k o w er  w yp ró b o w ał siłę gry n a j ­
lepszych  k ra jow ych zaw odników .

Z a ra z  po zakończen iu  turn ie ju  w raca  nasz  mistrz do E uropy, a ż e ­
by  wziąć udział w turn ie ju  narodów  w Pradze.
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Ż ałow ać  należy, że. w silnym turn ie ju  mistrzów arg en ty ń sk ich  
brak ło  dwu dobrych  zawodników , nie wzięli bow iem  udzia łu  G rau  i R eca  
z pow odu  zajęć zaw odow ych, natom iast  b ęd ą  oni grali w turn ie ju  o mi 
strzostwo A rgen tyny ,  k tóry  odbędz ie  się w e wrześniu b. r.

Podajem y dwie partję  dr. T a r ta k o w era  z tu rn ie ju  w Buenos 
Aires.

OSTATNIE SŁOWO TEORJI 
w  w a r ja n c ie  Collego. 

PA R T JA  Mr. 5 2 4 .
grana w R osarią  25 / I V  1931 r. 

Białe: Czarne:
TartaKower Cristia

Pionem hetm ańskim .

1. d2— d4 Sg8—fó
2. Sgl — f3 e7— eó
3. e2— e3 c7— c5
4. G f l — d3 d7 —d5
5. c2 —c3 Sb8— có
6. S b l — d2 H d 8 —c7

T em  pos mięciem w ykazuje 
m istrz Rosario niety lko d o k ład n ą  
znajom ość systemu, ale również 
i ostatn ich  zdobyczy teorji. Jako 
w zór przypom ina się świetnie  wy­
g ran a  partja  Colle—A hues, F ran k ­
furt 1930, k tó ra  jest przez  n iek tó ­
re au toryte ty  uw ażana  jako o b a ­
lenie system u Collego.

Bardziej p recyzyjne jes t  p rze ­
cież 6... G dó  7. 0 -0 ,  0 -0 ,  8. 
dXc, GXc5, 9. e4 a po tem  nie 
dX e 10. Se4 i t. d. z lekką  p rz e w a ­
gą te renow ą białych, lecz 9... Hc7,
10. He2, Gdó z m echan icznem  prze­
ciwstawieniem  się p rzed  e4—e5.

7. 0 - 0  Gf8— dó
Przedw czesnem  byłoby  tu  bi­

cie 7... cd, 8. ed i n iew ygodne 1... 
G d7, dlatego jako najbardziej 
ko n sek w en tn e  należy uw ażać a tak  
w centrum  7... e5.

8. H d l  — e2 0 - 0
9. W f l - e l  -

W a ż n a  inowacja w p ro w ad zo ­
n a  przez argen tyńczyka  Pleci.

Spokojnie  odbyw ają  się os ta t­
nie p rzy g o to w an ia  poza  fron tem  
podczas  gdy na tychm ias tow e 9. 
dXc, GXc5, 10. e4, Gdó, 11 W e l ,  
Sg4! 12. h3. Sge5, 13. SXe5 (le­
piej zagrano  w partji  G i lg — A le ­
chin, K ecskem et 1927. 13. Gc2)
13... SXe5, 14. G b l ,  Gd7 i t. d.
w ed ług  cytow anej już partji Col­
le—A hues,  Frankfurt  1930 oddaje  
in icjatyw ę w ręce czarnego.

9. — eó — e5
Niecierpliwie dąży czarny do

w yjaśn ien ia  w cen trum . S łabszem  
by łoby  tu 9... cX d lub 9. Gd7. 
N ajbardziej ce low e jest p ra w d o ­
p o d obn ie  9... W e8

10. d4Xc5! —
W  połączen iu  z n as tęp n em  

posunięciem  białych uzyskuje w i­
doczną p rzew agę pozycji; zawi- 
k łan ie  po dX e nie przyniosłyby 
korzyści; na tom iast  na leża ło  un ik ­
nąć  na tychm ias tow ego  1 0. e4, k tó ­
re gra ł b ia ły  w partji Pleci — 
T ar takow er ,  B uenos-A ires 1931.

10. — G d 6 X c 5
11. e3— e4 d5— d4

Pomimo swych u jem nych  stron 
bardzo  ko n sek w en tn y  ruch. P ro ­
w adziły  zaś do wyraźnego os ła ­
b ien ia  n as tępu jące  dw a  sposoby 
gry:

a) 1 1... dXe, 12. Se4, Ge7, 13. 
G g 5 (Sfg 5, gó) Gg4, 14. SXŁ6f 
gXfó, 15. GXfól, GXfó, 16. He4, 
We8, 17. H X g4 f .

b) II... Sg4, 12 W fl ,  f5, 13. 
ed, e4, 14. Gc4, eXf, 15. dXc+, Kh8,
16. SXf3, HXcó, 17. h3, W e8, 18. 
Hd3 i t. d.

12. Sd2— b3 G c5 —bó
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W ątpliw ej wartości by łaby  wy­
m iana: 12... H d6, 13. cXd4, SXd4, 
14. SbXd4, GX d4, 15. SX d4, 
H X d4, 16. Ge3, H a4, 17. Gb5, 
Ha5, 18. Gc5 i t. d. z p rzew agą .

13. c3X d4 e5X d4
14. e4— e5 —

O czyw iście  m usi się b ia ły  śp ie ­
szyć, ażeby  zd obyć  jak  najw ięcej 
terenu.

U derzen iem  w próżn ię  byłoby
14. Gg5 z p o w o d u  Sg4

14. — W f8— e8
15. h 2 — h3 -

Dzięki tem u posunięciu , które 
um ożliw ia m an ew r G cl — f4 —  h2 
za trzym uje  b ia ły  inicjatywę.

B ezcelow em  b y łoby  15. Gf4 
z p o w o d u  15... Sh5.

15. —  Sc6— b4
N erw ow o zagrane , czarny dąży

J o  odprężen ia  lub w yjaśn ien ia  po ­
zycji. F a ta ln e  byłoby  oczywiście
15... Ge6?? z pow odu  groźby 16. 
eXf, GXb3, 17. H X e 8 f ,  W X e8,
18. W X e8  mat, s to sunkow o  n a j ­
lepsze było  15... h6 (w w y p a d k u  
gry 16. Gf4 n as tąp i  16... Ge6 17. 
Gh2, Sd7 i t. d.). C zarny  p rzy ­
na jm nie j m obilizuje w szystkie 
siły, a naw e t  m a p rzew agę w u gru ­
p o w an iu  figur.

L ek k o m y ś ln e  byłoby  tu  za ­
m iast  posun ięc ia  w  partji 15... a5

16. G c l — d2 Sb4Xd3
Niejasnem  by łoby  tu w każdym

razie 16... Sfd5 z po w o d u ,  17. 
W a c  1.

17. H e2X d3 Sf6— d7
T eraz  już rozpoczyna  biały 

a tak ,  w praw dzie  n aw e t  po  17... 
Sd5 18. W a c i  (lub od razu  18. 
Sg5) czarny  w alczyć m usi z w ie­
lom a trudnościam i.

18. W a l  —cl —
Z ajęc ie  linji: jako  bezcelow e 

okazałoby  się teraz, lub też w n a ­
s tępnym  posunięciu  18. Sg5 z p o ­
w odu  obrony  18... Sf81, która
um acnia  jeszcze pozycję.

18. — H c7— d8
19. G d 2 - g 5! f7—f6
20. H d3  — c4*j- —

W ażn y  „ruch wtrącony", który
o dprow adza  króla na n iedogodne 
pole.

Jeżeli odrazu  20. eXf to gXf!' 
a po 21. H c4+  nas tąp i Kg7 z m o ­
żliwością obrony  pozycji.

20. — K g 8 - h 8
21. e5Xf6 Sd7Xf6

Jeżeli teraz 21... W e l -}-, 22.
W X e l ,  gXf6 to nastąp i 23. Hf7, 
z wygraną.

T a k ż e  po 21... gXf6 22. Gh6!
biały zachow uje  w yraźną  p rze ­
wagą.

22. Sb3Xd4! —
W  ten sposób zapew nia  sobie 

biały m ater ja lną  przew agę piona, 
nie rezygnując  bynajm niej z p rze­
wagi w terenie.

W  rzeczywistości skoczek  o k a ­
zuje się niety lko w ażną  cen tra lną  
figurą, ale rów nocześnie  um ożli­
wia np. po 22... Gd7 w ypad
23. Se5. O  wiele mniej ak tyw ne  
byłoby  22.GXf6, gXf i t. d. lub 
też 22. W Xe8+, HXe8, 23. Wel, 
Ffg8 i t. d.

22. — G b6X d4
W m niem aniu , że po 23. SXd4, 

Gd7, pozycja s tanie  się ła tw iejsza 
do obrony, ale p lan  ten  okazuie 
się fałszywy.

Jeżeli zamiast posunięcia w p ar­
tji zagra czarny  22... Gd7 to n a ­
stąpi 23. Se5 z nowemi groźbami, 
najsilniejszy opór s taw iało  przecież
22... W e l t ,  23. W X e  1, Gd7, a ż e ­
by po 24. Se5 m óc zagrać 24... 
Ge8.

23. W e lX e 8 +  H d8X e8
24. H c4X d4 H e 8 - f 8
25. G g5Xf6 g7Xf6 

Jeżeli 25... HXf6 w tedy  biały zd o ­
byw a w efek tow ny sposób jeszcze  
jednego piona, gra jąc 26. HXa7!, 
H a6 (26... H X b 2  27. W e l )  27. 
W e l )  27. H X a6, bXa6, 28. Sd4

i i t. d.
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Teraz  również nas tępu je  szyb- 
tko rozstrzygnięcie.

26. W d — c7 G c 8 - f 5
N a Ge6 nas tąp i 27. Sg5 (b a r­

dziej precyzyjne, niż 27. He4, Gg8)
27... Gg8, 28. W X b7 (p raw d o p o ­
dobn ie  silniejsze niż 28. He4, 
Hh6, 29, Hb7, Wf8, 30. Sf3) 28... 
Wd8, 29. W X h 7 f! ,  . GXh7, 30. 
HX d8, H X d8  31. S f8 f  itd. z p rze­
w agą 3 białych pionów.

27. S f 3 - g 5! W a 8 - c 8  
Oczywiście nie 27... Gg6 z p o ­

w o d u  groźby 28. Se6.
28. W c 7 - f 7  -

Lepsze niż bicie piona n a  b7,
lub też 28. Sf7f-

28. — H f 8 - d 8
Lub też 28... W c l t  29. Kh2,

'H b 8 f ,  30. g3 i t. d. lub 28... Hh6,
29. W h7f!  i t. d.

29. Wf7Xh7+! K h8— g8
30. W h 7 —h 8 f  —

Czarny po d d a je  się.
U wagi Dr S. T a r tak o w era  spe­

cjalnie dla Św iata  Szachowego.

PA RTJA Nr. 5 2 5
Turniej w Buenos A ires  1931 r.

Białe: Czarne:
Molina Dr. S. Tartakower

1. d2—d4 d7— d5
2. c2—c4 d 5 X c4
3. S b l — c3 —

Z a  najlepszą odpow iedź uw a­
żam y w tej pozycji posunięcie  
B lackburne’a 3. Sf3, a to w celu 
powstrzymania 3...e5. T u ta j  m o ­
ż n a  grać również posunięcie M ar­

shalla  3. e3, k tóre  pozw ala  s p o ­
kojnie n a  3...e5, po  4. Gc4, e X d  
5. e X d  uzysku ją  b ia łe  dosk o n a ły  
prak tyczny  rezultat.

Najczęstszą  odpow iedz ią  n a
3. Sf3 jest 3... c5 4. e3 (4. d5, e6 
5. e4 i t. d.; godnym  uw agi jes t  sy­
stem C ap ab la n k i  4. e4, c X d  5. 
S X d 4 ,  e6 6. G X c 4  i t. d.) 4... e6
5. G X c 4 ,  a6 6. a4, Sf6 7. 0—0 
i t. d.

Z  tego wynika, że b iały  p o ­
winien: l-o na jp ierw  wyprow adzić  
figury na kró lew skiem  skrzydle.

2-o zachow ać możliwość w y­
prow adzen ia  skoczka  h e tm ań sk ie ­
go n a  c3 lub d2. Posunięcie  w tek ­
ście n ie  stosuje  się do tych  2 za ­
sadniczych poglądów , d latego  też 
jest w teorji rzadko polecane; m o ­
że i niesłusznie.

3. -  e7—e6
Bardziej w yczeku jące  niż po ­

sunięcie  3... a6 lub 3... c5, lub też
3... e5.

4. S g l —f3 —
K onsekw entn ie jsze  oczywiście

jest 4. e4, c5 5. d5 i t. d. niż
przejście n a  spokojny  i zn a n y  sy­
stem gry.

4. —- a7 — a6
5. a2 — a4 —

K onieczne
5. — c7— c5
6. e2—e3 —

Jeżeli 6. d X c  to 6... Hc7l)
6. — Sg8—f6
7. G f l X c 4  Sb8— d7

Słabsze, jakkolw iek  optycznie 
lepsze  jest 7... Sc6, jednakże  p o ­
sunięcie w partji po leca  wielki 
znaw ca  Griinfeld, ty lko zam iast 
ew entualnej gry Sc6— b 4 —d5, d ro ­
ga zosta je  zm ieniona n a  S d7—b6
— d5.

Poza  tern p o zw a la  posunięcie  
w partji:

1) w w y p a d k u  8. d X c. G X C5 
un iknąć  przedw czesnej wym iany 
hetm anów .
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2) o b a la  m ożliwy w ypad  8. d5? 
przez  8... Sb6 9. d X e 6 ,  S X c4
10. e X f7 +  Ke7!

Po 7... Sc6 nastąp iło  w pew nej 
partji  z turnieju w  D ebreczynie
1925 8. 0 - 0 ,  Ge7, 9. He2 c X d
10. W d l ,  e5?! 1 I. e X d ,  e X d  12. 
S X d 4 ,  S X d 4  13. He5, H d 6  z
szybkiem  wyrów naniem .

8. 0—0 G f 8 - e 7
9. b2 —b3 -

Inny sposób  w yprow adzen ia  
gońca by łby  przez Gd2, He2, W d l 
i G e l .  N ajbardzie j  celowe w tej 
pozycji jest 9. He2, tem bardziej,  
że czarny nie nac iska  n a  d4.

R uchem  H e2 zapoczą tkow uje  
biały  n ie ty lko trafnie  pozycyjnie 
pom yślany  system  w y p ro w ad ze ­
nia figur, ale uzysku je  dużą  e la ­
styczność, gdyż oprócz dw u w y ­
żej w ym ienionych  sposobów  gry, 
m oże jeszcze w ykorzys tać  trzecią 
możliwość np. 9. He2, 0—0, d X c > 
G X c^ H. e+  Hc7 12. Gg5 i t. d.

9. -  0— 0
10. G cl —b2 H d 8  —c7
1 1. H d l  —e2 c5 X d 4

W  celu w yjaśn ien ia  gry.
12. S f3 X d 4  —

T eraz  dzięki w o lnem u te re n o ­
wi w cen trum  przechodzi czarny  
do kontrofenzywy.

Po 12 eX d  uzysku je  biały za 
sw ego izolowanego piona' rek o m ­
p en sa tę  w postac i  o p an o w m a po­
la e5 co daje pew ne p rak tyczne  
szanse.

12. — Sd7— e5
13. G c4— d3 S e5 X d 3
14. H e2  Xd3 W f8 — d8
15. H d 3 —e2 -—

T eraz  biały z pow odu  groźby 
e5 m usi się wycofać z linji d, 
m oże nieco lepsze  było 15. Hc2, 
aby na  e5 zagrać  16. Sf5.

15. — e6— e5
16. Sd4— c2

Jest to p o łączo n e  ze s tra tą  
piona, ale b ia ły  o dda je  go wza-

m ian za inicjatywę w cen trum , 
podczas  gdy po 16 H 3 : czarny 
przez 16 .. Ge6 lub też 16... G g4 
b ęd z ie  k ierow ać grą

16. — G c8—e6
17. e3 — e4 G e 6 X b 3
18. Sc2— e3 g7— g6 

D zięk i tem u  posunięciu, co-
p raw d a  osłab ia jącem u sk rzy d ło  
kró lew skie  zw alcza  czarny z u p e ł ­
nie akcję b ia łych  skoczków.

1,9. H e 2 —f3 
Lub też 19. W a l — cl,  Ha5 

i d. t. T e raz  jed n ak  w yw iązu je  
się c iekaw a strateg iczna gra

ligi
m  ■  w m  a ■ wmm

19. — W d 8 — d2!
Nie tak  silne byłoby 19... W d 3 ,  

20 W a c i  i biały m a szanse  n a  
obronę, podczas gdy te raz  czarny 
nietylko korzystnie  p rzep row a­
dza likwidację, ale  rów nocześn ie  
dezorganizu je  siły przeciw nika.

20. Sc3— dl Gb3 Xd I
21. Se3 X d 1 H c7— c2 

Brutalnie zagrane, czarny  d ą ­
ży do „technicznej fazy“ gry.

22. W a l — cl —
A żeby  uzyskać teren (7 lin ja).

Po  22. GXe5, H X e4  a po 22. Ga3 
nastąp i GXa3, 23. HXf6! Gf8!

22. — Hc2 Xe4
23. H f3 X e 4  Sfó Xe4
24. W c l — c7 —

Po 24. GXe5 nastąp i Gc5 z 
przewagą; w praw dzie  i terąz czar­
ny m a silną inicjatywę.

24. — G e7— d6
25. Wc7 Xb7 S e4—c5
26. W b 7 —b4 Sc5— d3
27. W b 4 —b3 W a 8 —b8 

Zdobycie  linji b.
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28. W b 3 X b 8 f  Gd6X b8
29. G b 2 —c3 W d 2 —c2

A ż e b y  system  b lo k o w an ia  u- 
trzym ać m ożna było  też zagrać
29... W a2 30. a5, Gc7 i t. d.

30. G c3— a5 G b 8 - a 7
31. G,a5— d8 f7— f5
32. S d l — e3 —

U m ożliwia p rędk ie  z a k o ń ­
czenie, jed n ak że  inne posunięcia, 
jak  32. g3, lub a5 nie wiele p o ­
magają.

32. -  Wd2Xf2!
33, W f lX f2  —

Lub też 33. W d l ,  G X e3 34. 
W X d3, W f 3 f  35. W Xe3, W X e3 
i t. d„ lub 33. Sd5, W f4+ 34. 
Gb6, G X b 6 |  35. SXb6, W X f l f
36. K X f 1, Sc5 i t. d. z dużą p rz e ­
w agą czarnych.

33. —  Ga7X e3
Biały p o d d a je  się.
Uw agi Dr. S. T a r tak o w era  

specja lnie dla „Św iata Szacho- 
w ego“ .

PARTJA  Nr. 526.

G ran a  w  turnieju  o mistrzostwo 
m. Lodzi w dn. 6/4 1931 r.

G am b it  hetmański.
Białe: C zarne:

T. RegedzińsKi A. Frydman

1. d 2 - d 4  S g8 - f 6
2. c2—c4 c7— e6
3. S b l — c3 d7— d5
4. G c l — g5 Gf8—e7
5. e2 —e3 0 —0
6. H d l — c2 — 

Inowacja. D o tychczas  g ryw a­
no zawsze 6. Sgl — f3 i n as tęp n ie  
dopiero 7. H d l — c2.

6. — h7—h6?
W  ażna  s tra ta  tempa! N ależało 

grać Sb8— d7 i n as tęp n ie  c7— c5!
7. Gg5Xf6! Ge7Xf6
8. 0— 0—0 d 5 X c 4  

Posunięciem  c7 — c5 czarne

p raw d o p o d o b n ie  również nie o- 
s iągnęłyby równej gry, np.: c7 —
c5, 9. d4X c5 (jeżeli c4Xd5, to 
c5Xd4!) H d8  — a5, 10. c4X d3
i b ia łe  w ygryw ają  p iona, przy- 
czem  a tak  czarnych  n ie  jest do ­
s ta teczną  rekom pensa tą .

9. Gf IXc4 a7— a6
10. S g l — f3 b 7 —b5
11. Gc4— d3 Gc8—b7
12. G d 3 —e4! G b 7 X e 4  

Lub też G b 7 - d 5 ,  13. Ge4Xd5,
e6X d5 14. e 3 —e4, d5X e4 15. 
S c3X e4± .

13. Sc3Xe4 G f6—e7
14. K c l — bl! a6 —a5
15 .W dl—cl Sb8— a6
16. H c 2 —c6 H d 8 —e8

N a H d 8 —d5 nas tąp i łoby  17. 
Sf3— e5 z groźbam i 18. H c 6 X d 5 ,  
e6Xd5 19. Se4 — c3 oraz 18. 
Se4— c3.

17. Sf3— e5 H e8X c6
18. W d X c 6  W f8— c8
19.W h l — cl W a 8 —a7
20. W c6— c2! — 

Subte lne  posunięcie , które,
w obec  groźby 21. Se5— c6, zm u ­
sza czarnego skoczka do odwrotu. 
A le  czarne  nie w idzą  grożącego  
im n iebezp ieczeńs tw a i tracą for­
sow nie piona.

20. —  Sa6 — b4
21. a 2— a3 f 7— f6 

Jeżeli Sb4Xc2, to 22. Se5— c6
S c2 X a3 f ,  23. b 2 X a 3  W c 8 - a 8
24. Sc6Xe7'|‘ Białe, posiadając
dw a skoczki za w ieżę i piona, 
m iałyby dobre  szanse  wygrania  
partji, zw łaszcza, że czarne sk rzy ­
dło he tm ańsk ie  jest s łabe.

22. S e 5— g6 Sb4—d5
23. S g 6 X e7 f  S d5X e 7
24. S e4—d6! c7X d6
25. W c 2 X c 8 f  Se7Xc8
26. W c 1Xc8f K g8 - f 7
27. W c 8 - b 8

Po zdobyciu  p iona białe mają 
teore tycznie  w ygraną  partję. P o ­
zos ta ła  końców ka w ieżowa w y­
m aga jed n ak  precyzyjnej gry.
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K ońców ki w ieżow e bow iem  n a ­
leżą do najtrudniejszych, p rz e ­
w ag a  p iona  zaś często  nie w y­
starcza do w ygrania partji.

27. -- b 5 —b4
28. a 3 x b 4 a5X b4
29. W b8X b4 f 6 —f5
30. b 2 - b 3 e6— e5
31. K b l — b2 Kf7— e6
32. d 4 X e 5 d6Xe5
33.W b 4 - b 6 f K e 6 - d 5
34. W b 6 —b5+ K d 5 - e 4
35. b3— b4 f5— f4
36. e3Xf4 e5Xf4
37. f2—f3+! —

C zarne groziły f4 —  f 3, 38.
g2— g3, K e 4 - d 3  39. W b 5 - e 5 ,  
K d3— c4. N a 37... K e4 — e3 n a ­
s tąp iłoby  38. W b 5 —c5. K e3— f2, 
39. W c5— c 2 f  K f2 —gl 40. h 2 - h 3
oraz W c 2 — b2 i ew en tua ln ie  b4—
b3— bó i t. d. Po 37... K e 4 —d4
grozi W a 7 —e7— e 2 f

37. — K e 4 - d 4
3 8 .W b 3 - f5 !  g 7— g5
39. K b2—b3 W a 7 — al
40. b 2 —h4| W a l — gl
41. h4Xg5 W g lX g 2
42. W f5 X f4 f  K d 4 - e 5
4 3 . W f 4 - e 4 f  K e5— d5
44.We4—g4 Wg2—£2
45. f 3 - f 4  h ó X g 5

Jeżeli hó — h5, to 46. g5 — gó!
h5Xg4 47. g6—g7—g8 H.

46. f4Xg5 W f 2 - f 3 +
47. K b 3 - a 4  W f3 —f8
48. g5—g6 C zarne p o d d a ­

ły się, gdyż nie mogą pow strzym ać 
obydw óch  pionów.

(Uw agi T. R egedzińskiego).

PftR T JA  Nr. 5 2 7 .
G ran a  w turn ie ju  o mistrzostwo 

m. Ł odzi w dn. 22/3 1931 r.
Białe: Czarne:

T. RegedzińsKi I. Appel
1. c2 —c4 c7— c5

Dr. L ask e r  za leca  tu c7— c6 
i n as tęp n ie  d7— d5 i G c 8 —f5.

-2. S b l — c3 Sg8 —f6
3. Sg — f3 Sb8— có
4. g2—g3 g7— g6
5. Gfl —g2 G f8—g 7
6. 0 - 0 0 - 0
7. e 2 —e4 d7— d6
8. d2— d3 G c 8 —d7

C zarne bez pow odu un ika ją  
symetrji, w sku tek  czego gra ich 
staje  się trudną. N iezłe jest e7— 
e5. T e raz  grozi 9... H d 8 —c8 
i Gd7 — h3 z zam ianą Gg2.

9. h2— h3 S f 6 - e 8
10. G c l — e3 Se8—c7 

Czarne chcą  za  pom ocą  S c7—
e6 op an o w ać  p u n k t  d4. N astęp- 
nem  posunięciem  b ia łe  un iem o­
żliwiają jed n ak  tę akcję. T em  
sam em  m anew r czarnego  skoczka  
jest tylko s tra tą  czasu. Na 10... 
f7 — f5 nastąp iłoby  11. e4Xf5, 
Gd7Xf5 12. d 3 - d 4 ! L .

11. d 3 - d 4 !  “  c 3Xd4
12. Sf3Xd4 S c .7 -e 6
13. S d 4 - e 2 !  —

Białe un ikają  zam iany  figur, 
gdyż czarne  już m ają  ścieśn ioną
grę.

13. — Se6— c5
14. b 2 —b3 H d 8 - a 5
15.W a l — cl Sc6— b4

Z a  pom ocą  16. H d l —d2 (gro­
żąc  17. S c 3 - d 5 ,  S b 4 —c6, 18.
H d 2 X a 5 ,  Sc6Xa5 19. b3—b4) a tak
czarnych  m ógłby  być ła tw o o d ­
party. Białe m ają  jed n ak  do d y ­
spozycji ład n ą  kom binację,  która 
pow inna  by łab y  zapew nić  im 
wygraną.

16. a2— a3! S b 4 —d3
Jeżeli 16... H a5X a3, to 17. 

Ge3X c5 d6X c 5, 18. H d lX d 7 .
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17. b3—b4!
18. b4Xc5
1 9 .H d lX c l
20. Wf 1 X g1
21.Ge3Xc5??

H a5X a3
Sd3Xcl

H a 3 X c l
d6X c5

Fatalne  posunięcie .  Po 21. 
-e4—e5!1 b ia łe  osiągnęłyby  decy­
du jącą  p rzew agę, np.: G g7X e5 ,
22. G e3 X c5  W a 8 — c8 23. Gc5X 
e7 W f8—c8 24. S c 3 - d 5  G d7— eó
25. G e7— b4, grożąc S d 5 —e7+, 
lub  też 21... Gd7 —có 22. Gg2Xc6 
b7X có 23. £2— f4 i Ge3Xc5.

21. —  W f8— c8
22. G c 5 X e7  W c 8 X c 4

T eraz  czarne w ygryw ają  bez 
trudności, gdyż białe, w ebec  groź­
by W a 8 —c8 i Gg7Xc3, m uszą  w ie '  
że  zamienić.

23. S c 3 - d 5  W c 4 X c 1f
24. S e 2 X d  W a 8 ~ c 8
25. Sel —d3 G d7— b5
26. S d 3 - f 4

Więcej t rudności p rzy sp arza ­
łoby  czarnym  26. Sd3— c5 b 7 — 
b6 27. S c 5 - b 7 .

27. — G g7— d4!
27. S d 5 - e 3  W c 8 —c i f
28. K g l —h2 G d4X e3
29. f2Xe3 a7—a5

W olnych  czarnych p ionów  nic 
n ie  m oże pow strzym ać.

30. Sf4— d5 Gb5 —f 1
31. G g2X f 1 W el Xf 1
32. K h 2 - g 2  W f l — bl
33. K g2— f2 a5— a4
34. Kf2— e2 W b 1 - b 3
35. K e2 —d2 a4 — a3
36. Kd2 —c2 -

Za późno! Jeżeli 36. Sd5—c3, 
to  a3— a2 37. Sc3Xa2, W b 3 -  
b 2 f  i WXa2.

36. — a 3 —a2!
37. Kc2 Xb3 a2— a l H

Białe po kilku posunięciach
p o d d a ły  się.

(Uwagi T. Regedzińskiego).

Turnie j  przedolim pijsk i w P radze
1931 r.

Białe: Czarne:
K. Makarczyk J. Rejfir

PARTJA Nr. 528.

1. d 2 —d4
2. c2—c4
3. Sgl —f3 
4 g 2 - g 3
5. Gfl — g2
6. 0 - 0  
7. S b l — c3 
8 H d l — c2 
9. Hc2 Xc3

Sg8— f6
e7— e6
b 7 —b6 

G c8—b7 
G f8—e7 

0 - 0  
S f 6 - e 4  
Se4 Xc3

M ożna rów nież grać 9. bXc3
9. d 7 —d6

10. H c 3 - d 3  H d 8 —c8
11. e2 — e4 S b 8 - d 7
12. G cl — d2 G e 7 - f 6
13. G d2— c3 —

Białe osiągnęły p rzew ag ę  w 
centrum , w sk u tek  czego figury 
czarnych stoją n iew ygodnie .

13. — d 6 —d5
14. S f 3 - d 2  d 5 X c 4
15. S d 2 X c4  W f8—d8

G dyby  Ga6 to b3 i n a  b5 n a ­
stąpi e5.

16. H d 3 —e3 Sd7— f8
17. W a l — dl c 7 - c 5 ? l

C zarne chcą uprościć grę w y ­
m ian ą  sw ych gońców  oraz zab lo ­
kow ać w olnego  p iona d5.

18. d 4 —d5
19. H e3 Xc3
20. a2—a4
21. e4 Xd5
22. Hc3 Xc4
23. W f l — el
24. W e l —e2
25. W d l — el
26. W e l  Xe2
27. Hc4 — e4

Gf6 Xc3 
G b 7 —a6 

e6 Xd5 
Ga6 Xc4 

W d 8 - d 6  
H c 8 - d 7  
W a 8 — e8 
W e8 Xe2 

S f 8 - g 6  
S g 6 - f 8

C zarne n ie  zna jdują  w łaśc iw e­
go p lan u  obrony. Należało  grać
27. Kf8 w  zw iązku  z h6 i Se7. 
G roźbą  zdobycia  p iona  d5 czarne 
u trudnia łyby  a tak  przeciw nikow i
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28. H e 4 —e7! H d 7 X e 7
29. W e 2 X e 7  W d ó —d7
30. W e 7 —e8 g7— g5
31. K g l - f l  K g 8 - g7
32. K f l— e2 Sftt—g6
33. K e2— d3 K g7— fó 

L epszem  byłoby  33... aó, aby

na  34. W a8  szachem  na e5 po w ­
strzym ać narazie  w targnięcie  k ró ­
la na  sk rzyd ło  hetm ana .

34. K d 3 —c4 Sgó—e5+
35. K c4 --b 5  W d 7 — dó
36. K b 5 — aó Se5— d3
37. K a6Xa7 Sd3Xb2
38. Ka7— b7 c5— c4
39. K b 7 — c7 c4— c3
40. K c7X dó S b 2 - c 4 +
41. K d ó —c7 —

Jed e n as te  z rzęd u  posun ięc ie  
królem. C zarne p o d d a ły  się.

U w agi K. M akarczyka  w Ce- 
skos loveńskem  Sah.

Jeden rok naszych „stałych turniejom harespondecyjnych"
(R Z U T  O K A  W S T E C Z ).

D o tychczasow y  rozwój naszych  tu rn ie jów  grupow ych p rzek o n a ł  
nas  dow odnie , że przez w p ro w ad zen ie  tej walki szachow ej n a  od leg łość  
wśród naszych  czyte ln ików  w ypełniliśm y p o w ażn ą  lukę w życiu sza- 
chow em  Polski.

W  ciągu roku  uruchom iliśm y 12 g rup  turniejowych! L iczba re k o r­
dow a, k tórej n aw e t  tak  p o p u la rn e  i p o cz y tn e  „W ien er  Schachzeitung“ 
n ie  osiągnęła!

O  zam iłow an iu  do p ro p ag o w an eg o  przez nas  sposobu  gry św iad ­
czy najlepiej okoliczność, że w ielu p ar tn e ró w  jednej g ru p y  n azn acza  
sobie sp o tk an ia  rew anżow e w g ru p ach  nas tępnych . U czestnictwo 
w kilku g ru p ach  rów nocześn ie  staje się coraz  częstszem  zjawiskiem.
I tak  p. Dr. Ż u k -S k arszew sk i  g ra  równocześnie  aż w 6 grupach, p. C ze r­
n iaków  i S taszyńsk i  w 5, a w 3 g rupach  ca ła  plejada: Korenblit, „Mefi­
sto," U rban , Buttler, Ferens. R e k o rd  osiągnął p. J. H e rm anow sk i,  z T o ­
runia, bardzo  silny zaw o d n ik  ko respondency jny ,  do tychczas  n iep o k o ­
nany , k tóry  zap isany  jest do 8 grup!

By podn ieść  poziom  gry w naszych  turniejach i w ydobyć n iepo­
śledn ie  talenty, postanow iliśm y w prow adzić  specjalne grupy dla zwy­
cięzców z poszczególnych grup. G ru p a  zw ycięzców, do której dos tęp  
b ę d ą  mieli tylko nagrodzen i w k tó rejko lw iek  grup ie  naszych turn ie­
jów k o re sp o n d en cy jn y ch ,  sk ładać  się będz ie  z 4 uczestników. Każdy 
z każdym  rozegra  2 partję  ( jedną  czarnemi, d rugą białemi) W p iso w e  
zł.  10. Dwie nagrody: zł. 25 i 15.

N a p ods taw ie  do tychczasow ych  w yników  w  g rupach  zw ykłych  
d o s tę p  do grup  zw ycięzców  uzyskali: p. A rłam o w sk i  (I nagr. w I gr.) 
p. K orenb lit  (Ii nagr. w I gr.) p. C zern iaków  fp ew n a  nag ro d a  w II gr.) 
p. „M efisto" (I nagr. w  III gr.) p. S taszyńsk i (II nagr. w III gr.) p. Dr. 
S zan iaw sk i  (pew na nagr. w V  gr.) p. Klimaj (p ew n a  nagr. w V  gr.) p. 
H erm an o w sk i  (pew na  nagr. w VIII gr.) W. G.



W IA D O M O ŚC I
Łódź. Mecz o ty tu ł m istrza m iasta  A p p le m  a R o senbaum em  

skończy ł  się zw ycięstw em  pierw szego w stosunku  3 S :  2% p. T a k  więc 
po raz drugi z rzędu  zd o b y w a A p p e l  ten  zaszczytny  tytuł.

Z  inicjatywy mistrza T. Regedzińskiego  zaw iązany  zos ta ł  w r. 1930 
Ł ódzk i O kręg o w y  Z w iąz ek  Szachowy, śkłaHający się począ tkow o z 5 
sekcji Szachowych.

W dniu 29. III. b. r. n a  drugiem  w alnem  zebraniu  cz łonków  z w ią ­
zku obrany  zosta ł  now y zarząd w składzie: p rezes  T. Regedziński, 
v.-prezes D. Daniuszewski, sek re tarz  K. W ró b lew sk i ,sk a rb n ik  O. Baum- 
ler, gospodarz  J. Dressler, p rzew ód, komisji gier i dyscypliny A. Ra- 
b inow icz, przew. komisji propagandow ej J. Sp ław ski i bez  m anda tu  
J. Sem berecki i Z. Z atorsk i.

O b e c n ie .^ w ią z e k  liczy 13 sekcyj n a s tęp u ją cych klubów: 1. Pol.
Y. M. C. A., 2Tłx'~KT~S7Tk.adimaH7~3n3ostęp, 4. Z w iązek  Naucz. Szk. 
Powsz. 5. Z jednoczone ,  6. Tow . Śpiew. „M oniuszko”, 7. O rlę  P ab jan .
8. Orlę  Ozorków , 9. Zw. Młodz. Pol., 10. K oło  Starsz. H arcerzy  R u d a ,
11. Z w . P rac  A dm . W ojskow ej,  12. Stow. Młodz. im. „J. S łow ack iego" ,
13. M akkab i Pabj.

Komisja gier i dyscypliny  urządziła  w tym  roku  pierw szy  w Ł o ­
dzi d rużynowy tu rniej szachowa, który wyłonił drużyny do poszczegól­
nych klas A. B. i C.

S iedzibą Z w ią z k u  jest lokal Y.M.C.A., P io trkow ska  89, tel. 223-90.
Turniej d ru ży n o w y  zakończył się zw ycięstw em  Pol. Y. M. C. A. 

(bez p rzegranej)  44% p. drugim był K ad im ah  (również bez przegranej)  
43% p., 3. P os tęp  34% p., 4. Zw. Naucz. 30% p., 5. Z jednoczone  27%.
6. „M oniuszko" 27 p., 7. O rlę  O zorków  15 p ,  9. Z .  M. P. 15 p.
10. Koło St. Harc. 7% p.

Na tej podstaw ie  sklasyfikowano drużyny w następu jący  sposób: 
klasa A: Y. M. C. A. i K adim ah, klasa B: Postęp , Z w . Naucz., Z je d n o ­
czone, „M oniuszko", klasa C: Orlę  Pabj.,  O rlę  O zorków , Z w . Mł. Pol., 
K. S. H.

Swmemunde. T urn ie j  N iem ieckiego Z w iązku  Szachow ego o ty tu ł  
mistrza Z w iązk u  m iał przebieg  bardzo  c iekaw y ze w zg lędu  na w ynik  
m łodego m istrza Ródla, k tóry podzielił p ierw szą nagrodę  wraz z B ogo­
lubowem  po 8 p. Trzecim  był R ichter 7% a ostatn ie  3 n ag rody  p o d z ie ­
lili A hues, Helling i Rellstab 7 p. D alsze miejsca zajęli: Sam isch  6%, 
Fó rder  i Mieses 5%, W eissgerber 5, Engel i K och  po 4% i Moritz 2 p.

N ajpraw dopodobniej  z pom iędzy  tych  czołow ych zaw odników  w y­
b ierze Z w iązek  drużynę, m ającą  grać w  P ra d z e .

Berlin. Prof. V id m ar  dał tu  pokaz  gry zbiorowej z dob rym  w y ­
nikiem  +  18 — 1 =  11.
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Kolonia. B rinckm an w ygra ł m ecz z H ennig iem  w s tosunku  6 : 4
Antwerpja. 10 m aja  grał tu G. Koltariowski 30 (!!) równoczesnych  

p a r t j i  bez  pa trzen ia  na  szachownicę, po 11% godzinach gry 20 partji 
w y g ra ł  i 10 zremizował. N owy rekord.

Bukareszt- W  narodow ym  turn ie ju  o m istrzostw o kraju  przy 
w spó łudz ia le  12 zaw odn ików  pierw szą nagrodę  i ty tu ł zdoby ł m łody  
Erdely  z T em eszw aru  9% p. p rzed  Baloghiem  9. p. D alsze  m iejsce z a ­
jęli: T yro ler  8 p. W in k le r  7 p. M ende lssohn  6%, T a u b m a n  i W echs le r  
6 p., L ów en ton  5% i M arton  5.

Mernel. S taran iem  tu tejszego k lubu  szachow ego  urządzono tu  b a ł ­
tycki kongres  szachowy, w którym  wzięli udzia ł  szachiści P rus  W sc h o ­
dnich, Litwy, Ł o tw y  i Estonji. Z w y c ięzcą  w y szed ł  dość n ieoczek iw anie  
m ło d y  zaw odnik , znany  z olimjady w  H a m b u rg u  V is taneck i 4% p. p rzed  
G o rd o n em  (Memel), L eo n h a rd tem  (Królewiec), M ikenasem (Reval) i Pe- 
t row em  (Ryga) po  4 p. D alsze m iejsca zajęli A p sc h e n e k  3% p., Mach 
i G ertsch ikoff  1% p.

N astęp n e  kongresy  o d b ęd ą  się w  r. 1932 w Kownie, 1934 w R ydze
w r. 1936 w R evalu  i w r. 1938 w Królewcu.

Praga. M istrzostw o armji, przy  w spó łudzia le  12 zaw odników , zd o ­
b y ł  H r o m a a k a  9 p. p rzed T rey b a lem  i P okornym  8% p.

Rotterdam. O d b y ły  się tu  dw a m ecze  między L andauem  a No- 
teb o o m em . P ierw szy  w ygra ł N oteboom  w s to su n k u  5% : 3%, drugi p rz e ­
grał w  s tosunku  5%: 1%.

RogasKa Slatina. Spie lm ann  w ygra ł tu  mecz z m łodym  mistrzem 
jugosłow iańsk im  P ircem  wygryw ając  3 partje , p rzy  1 p rzegranej i 6 r e ­
misach, czyli w s tosunku  6 : 4.

Wiedeń. 14 turniej im. T reb itscha  zak o ń czy ł  się zwycięstwem  prof. 
B eckera  II p. p rzed  H ónlingerem  10% p. Trzecim  był G runfeld  10 p. 
c zw arty m  K ónig  9% p. p ią tym  dopiero  zw ycięzca w ęgiersk iego  turnieju  
L. Ste iner 8 p. s z ó s t y m b y ł  G lass 7 p. Dalsze miejsca zajęli L okvenc  
i H. M uller 6% p., L ichteristein 5 p., Beutum, Boros i Wolf 4 p. K unert  3 p. 
i M etanom ski 2 p.

Islandja. M istrzostwo kraju  zdobył znany z turnieju olimpijskiego 
w H a m b u rg u  A sgeirsson  5% p. p rzed  Gilferem i G. G u dm undssonem  4 p. 
D alsze  miejsca zajęli T h o rs te in sso n  i St. G u d m u n d sso n  3% p.

Helsingfors. Mecz m iędzynarodow y Helsingfors — R ev a l  z a k o ń ­
czył się w ynikiem  remisowym  6%: 6%, w spo tk an iu  brali udz ia ł  najle­
psi rep rezen tan c i  obu miast.

Jugosławja. Mistrz R. Spie lm ann d a ł  tu  cały szereg  pokazów  
gry zbiorow ej z bardzo dobrym  rezultatem . W yniki jego były następu- 
j ące: Z ag rzeb  +  4 — 7 = 1 8 ! ! ,  Suszak  +  21 — 3 = 1 2 ,  Karlova +  21 — 1 = 5  
Split +  16 — 4 = 7 ,  Z ag rzeb  +  13 — 3 =  1 1, B ańja luka +  21 — 2 =  5, 
Z av id o v ic  + 2 5  — 2 =  1, Sara jew o  +  19 — 2 =  8.
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D Z I A Ł  Z A D A Ń
pod redaKcją M. WRÓBLA.

536533. Dr. E. Palkoska
C z e c h o s ł o w a c j a

( O r y g i n a l n e )

H. Hermansson
S z w e c j a

( O r y g i n a l n e )

Mat w 2. posunięciach.

M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .

534. S. S. Lewmann
R o s j a

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .

535. A Chicco
W ł o c h y .

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

537. L. Apró
W ę g r y

( O r y g i n a l n e )

M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

538. G. J. N ietvelt
B e l g j a

C O r y n i n a l n p ł

Mat w 2. posunięciach.
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S t u d j a .

S. Kozłowski (Łódź)
( O r y g i n a l n e )

S. Kozłowski (Lódź)
( O r y g i n a l n e )
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5 3 9 .  C. Mansfield 540. E. J. Um now 541. F. Novejarque
I  n a g r .  S k a k b l a d e t  1 9 3 0 .  1 n a g r .  N e p s z a w a  1 9 3 0 .  I n a g r .  E l .  E s c a c  C a t a l u n y a  1 9 3 0 .
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M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

542. N. K. M ałachow  
I n a g r .  j u b i l -  k o n k .  
S z a c h m a t n y  L . i s t o k  1 9 3 1

M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

543. M. W róbel
I I I .  n a g r .  S z a c h m a t n y  L i s t o k  1 9 3 0 .

M a t  w  2 .  p o s u n i ę c i a c h .

544. L. Tuhan-Baranowski
T i j d s c h i f t  v .  N .  S .  1 9 3 1 .

M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h ,  M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .  M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .

B ib ljogra fja .
Sam tliche S tudien  von  R ichard  Reti, h e rausgegeben  und mit Lo- 

su n g en  v e rseh en  von  Dr. A r th u r  M andler. W ydaw nic tw o  Jul. Kittls 
Nachf. K eller et Comp. M oraw ska  Ostrawa. 1931.

Reti  by ł  m istrzem  szachow ym  wielkiej miary. G dy  p rzeg lądam y

M a t  w  3 .  p o s u n i ę c i a c h .
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zb ió r jego s tudjów , uśw iadam iam y sobie z jak ą  siłą okoliczność ta  za ­
w aży ła  n a  całej jego twórczości. N igdzie jeszcze nie zosta ł  tak  dobit­
nie zad o k u m en to w an y  zw iązek pom iędzy  żyw ą par tją  a studjum, jak  
w łaśn ie  w p racach  R e t i ’ego. P ozycja  prosta, n iew ym uszona , treść piękna« 
n iespodziew ana , często naw et rew elacy jna  — oto zasadn icze  cechy 
tw órczości zgasłego p rzed  k ilku  laty mistrza.

G łęb ię  jego koncepcji  najlepiej ilustruje to, że sam  suchy teks t  
rozw iązan ia  często nie w ystarcza do zrozum ienia  logicznego związku 
kolejno n as tęp u jący ch  po sobie posunięć- Nić A rja d n y  m oże n am  dać 
dop iero  syn te tyczne  ujęcie zagadn ien ia . D latego też w zbiorze R e ti’ego 
opracow anie  rozw iązań  jest rzeczą p ierw szorzędnej wagi.

P o d  tym w zględem  opanow anie  p rzedm iotu  i przejrzystość w ykładu  
w ydaw cy Dr. A. M andlera  zasługuje na najw yższe pochw ały . N iektóre 
trudniejsze , n im bem  tajemniczości ow iane s tud ja  R e ti’ego, dzięki dy ­
dak tycznym  zdo lnościom  Dr. M andlera  b ę d ą  nareszcie należycie z rozu­
m iane przez szerokie, ko ła  szachistów. Sum m a sum m arum : k lasyczna 
książka, k tó rą  gorąco polecam y naszym  czytelnikom . P rzy  tej sposo ­
bności zaznaczym y, że „S tud ja"—to drugi tom na w ielką  skalę zakro­
jonego dzieła, k tóre m a  objąć ca łoksz ta łt  działalności szachowej Reti ego. 
T o m  I-szy p. t. „Die M eister des Schachbretts"  omówiliśmy już poprzednio  
n a  łam ach  „Świata Szachow ego".

Na zakończenie  poda jem y  fragm en t z om aw ianej książki: n ie ła tw e 
s tu d ju m  wraz z rozwiązaniem  w ed ług  Dr. M andlera

R. Ret!.

I
W i

i M & M
m  m  i

1) P ierw szy  e tap  n a  d ro d ze  do o d n a lez ien ia  ro zw iązan ia  p o lega  
n a  uśw iadom ien iu  sobie faktu , że w pozycji d jagram u b ia łe  s to ją  w y ­
ją tkow o  korzystn ie . Jed y n ą  u jem ną stroną te j  pozycji jest to, że za ­
czyna ją  białe, a nie czarne.

P rzypuśćm y  na chwilę, że  zaczyna ją  czarne . Rzecz jasna, że z a ­
grają  1... K b4 gdyż Ka4, jest s łabe  z p o w odu  Sc3J". Biały na K b4 za ­
gra Kb6, aby  zająć o p u szczo n y  przez  czarnego  te ren  (oczywiście po 
Kc6 wróci czarny  n a  Ka5). Czarny m a  znow u jed n o  p o su n ięc ie  2... 
Kc4 i teraz trudno  jest znaleść w łaściw e posunięcie ,  gdyż Kc5 lub Ka5 
nie da ją  mc; biały  m a  je d n a k  św ietne posun ięc ie  3. Sc3! p o czem  po
3... Sd6 4. Kc7, Se8J- 5. Kc6 w ygryw a łatwo.

2) Biały jed n ak  musi zm ienić tę  d o g o d n ą  d la  siebie pozycję, roz­
wiązujący p o w in ien  za p am ię tać  tę pozycję  i s tarać się do niej pow ró­
cić tak, by  zaczyna ły  czarne.



— 96 —

W stęp :  1. S e 4 —c5, inne  posunięcie  nie wchodzi w rachubę. N a j­
p ie rw  rozpatrzym y ten  warjant, w k tó rym  biały n a jp ręd ze j  pow raca  d a  
p ie rw o tn e j  pozycji: 1... S d ó f  Biały te raz  rob i kilka posunięć królem 2. 
Kc7l, S b 5 f  3. Kcó! Sa7+ 4. Kb7, Sb5 5. Se4!

Pozycja  d jagram u jest os iągnięta  i biały w ygryw a, jak  w punkcie  1),
Czarny  zagra jed n ak  w 3 posunięciu  inaczej, j ed n ak  i w tedy  biały 

u zy sk a  kon ieczne  tem po  np. 3. K b4 4. Se4, Ka5 5. Kb7, lub też 4... 
S a 7 f  5. Kb7, Sb5 6. Kb6.

3) Dłużej b ronić się będz ie  cza rn y  po  ruchu  1... Kb4 w ted y  n a ­
s tąp i 2. Kb6, Sdó 3. Se4!. ScSJ* 4. Kc7!!, Ka5 3. Sc5, Sa7 6. Kb7, Sb3
7. Se4 i znow u pozycja  d jagram u zos ta ła  osiągnięta.

Jes t  jasne, że w 3 posun ięc iu  skoczek  p rzychodzi n a  e4, a n ie  n a  
t>7, gdyż po le  to  musi być w o lne  d la  b ia łego  króla.

N a 3. Kcó osiągnie  czarne remis p rzez  3... Sc8 4. Sb7, Sa7J‘ 5.
Kbó, Sc8J- 6. Kc7, Kbó, lub też 5. Kc7, Kb5.

4) C zw arte  p o su n ięc ie  Kc7 jes t  zao p a trzo n e  d w o m a w ykrzykn i­
kami. Biały król m a w p raw d z ie  tylko 3 możliwe posunięcia  do wyboru^ 
a le  n ie  jest w idoczne, dlaczego to posunięcie  p rzew yższa oba inne.

P rzec ież  4. Kc8 w y g ląd a  zupe łn ie  dobrze. Szach n a  a7 zostanie 
obalony, jak w grze na  Kc7, a n a  4. Ka5 biały  zapew nia  sobie zw y ­
cięstwo, g ra jąc  5. Sc5, S a 7 f  6. Kb7, Sb5 7. Se4, ale czarny zagra  le­
piej 5... K b4 i b ia ły  nic nie osiąga np. 6. Sb7, Sa7"j", lub 6. Sb3, K X b3,

4. Kcó nie daje  nic, zaś na  4. Kb7 gra czarny 4... Kb5! i biały
jest w  pozycji  tem pow ej.

5) Z  tego pow odu, ażeby  ujść pozycji tem p o w ej,  b ia ły  musi grać
4. Kc7, i tern daje  sposobność  czarnem u do gry 10 posunięciow ej, za­
nim n as tąp i  pow rót do pozycji d jag ram u . W^arjant, k tóry  teraz roz­
patrzym y, uznam y za główny.

C zarny po ruchach  1. Sc5, Kb4 2. Kb6 Sdó 3. Se4, Sc8-j* 4. Kc7 
odpow ie na jlepiej 4... Kb5 5. Kb7, Ka5 i osiąga to, że biały skoczek 
musi opuśc ić  d o g o d n e  pole e4. T e raz  m am y pozycję d jag ram u  gdzie  
b ia łe  zaczynają , a więc bez zysku  tem pa, z tą tylko różnicą, że czar­
ny  skoczek, k tóry  zresztą  z c8 podobn ie ,  jak z b5 a taku je  oba  w ażne 
pola a7, dó, ale po 6. Sc5! sam  jest zaa tak o w an y  i na  dó musi dać sza ­
cha. W  ten  sposób  dochodz im y do pozycji, k tó rą  już znam y (pod 2) 
i da lsza  gra nie sprawi nam  już trudność:.

6) R ozw iązan ie  b rzm i’.
Se4— c5, Kb4 2. Kbó, Sdó 3. Se4, S c 8 f  4. Kc7, Kb5 5. Kb7. 

Ka5 6. Sc5, S d ó f  7. Kc7, Sb5+ 8. Kcó, S a 7 f  9. Kb7, Sb5 10. Se4, Kb4
11. Kbó, Kc4 12. Sc3 i wygrywa.

D roga b ia łego  sk o czk a  S e 4 —c5—e4 —c5 — e4—c3, białego króla 
Kb7 —bó —c7— b7 — c .7 - c 6 —b7— bó, czarnego skoczka S b 5 - d ó - c 8 — 
dó—b5— a7— b5 oraz czarnego k ró la  K a5— b4 b5 a5 b4 c4, jest rze­
czywiście w yją tkow o  oryg ina lna .


